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Kupuję i sprzedaję
Deski i bale sosnowe odziemkowe, czubkowe i obrzy­
nane, szalówkę łaty, obladry i drągi. Kantówką, 
podłogę i i-nne drzewa do budowli podług listy. Dę­
binę, buczynę, brzezinę, jes ion i t. p. w stan ie  okrągłym 
i tartym. Dzwona, szprychy i dyszlę oraz drzewo opałowe.

A  N  T H  O  N

30 TartakiS I . P A I I I  CKI leni. 
- - - TUCHOLA - - -

ma na sk ładz ie materiały stolarskie i bu­
dowlane. przyjmuje zamówienia  na róine |»©ł™ 
fabrykaty oraz przeciera na cudzy rachunek
S u r o w i e c  W w i ę k s z y c h  i m n i e j s z y c h  p a r t j a c h  
Warunki dogodne. - - Ceny konkurencyjne.

«. N A L O W A N I E C  i S k a .
TARTAK - st. Kiwerce (Wołyń)

pos iada  na  sk ładz ie  z e sz ło ro c z n e ,  d o b rze  p rz e s c h n ię te  ma- 
te r ja lv  w w ym iarach  od '/s— 4 “ : 

sosna ( s to la rk a ) ,  dehina. jesion, olcha. brso- 
za. grab. klon. brzost. — P rz y jm u je  obsta lunki  
wym iarow e.  —  U dz ie la  k re d y tu  w ekslow ego  i i rm o m  solidnym.

Maszyny- specjalnen p

do fabrykacji  beczek
a m i a n o w i c i e  dla piwa —  wina —  
oliwy —  nafty —  cem en tu  —  mas ła  
—  farb —  chemicznych  produktów 
M aszyny d o  fabrykacji w ełn y  drzew­
nej —  obcasów drzewnych —  kopyt 

obuwniczych  —  trzonków pp.

A N T H O N  6  S O N N E R
M a s h i n f a b r i k  og J e r n s t o b e r i  

KOLLUND-OSTERSKOV, P os tN orre -S m edeby  45 Danmark
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§ JAN DO MER AC K I, budownicz) §
■3i Telefon nr. 16-67 POZNAM Wały Jagieły 4/6 ■
0 Tartak parowy w Sierakowie, pow, Międzychód U 
0 P o le c a - ,  materjał tarty, kantówkę, deski podłogowe itd. Q 
0  K u p u  j e s  drzewo okrągłe do tarcia. Q
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i
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' T ' D  Ą  1 ^  I  najnowszej  konstrukcji ,
1  | \ / f c i \ l  najwyższej  wydajności

WSZELKIE MASZYNY DO OBRÓBKI DRZEWA 7
Prospekty  i k o sz to ry sy  b ezp ła tn ie !  —  —  Na żądanie wizyty inżyn ierów !

Przedstawicielstwa:  Warszawa, Lwów, Poznań, Wilno, Kraków, Łódź, Królewska Huta,
w. m. Gdańsk, Berlin, Konstantynopol, Bukareszt, Rio de Janeiro
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najnowszej konstrukcji 
i s o l i d n e j  b u d o w y .

. u n i e m a
i f a b r y k  m e b l i

i

T E Ł . 3 6 T E Ł . 3 6

I

POLECAJ! po cenach i i i a t k o w a n y c h

109 P l e s z e w

Fabryka m aszyn  i Armatur. 
O dlewnia i Kotlarnia.
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Kujawska Spółka Drzewna Sp. Akc
Telefon 26 i 139 :: INOWROCŁAW, ulica P akoska  1
Poszukuje do natychmiastowej dostawy:
S o sn o * e  odziomki 1 i II kl. 30, 43 52, 65 80 i 105 mm

„ równoleg. obrzynane 26, 30 i 50 mm
,, szalówkę 20 mm (364
,, łaty 4 6 cm

kantówki i belki 8/8, 8/10, 10/10, 10/13, 13/13,
13/16, 16/18, 18/21 i 21 24 cm

„ drągi I i II k \  na drabie,
1 wagon suchej brzeziny w grubościach ; 6/4, 2, 2’/2i 3 i 4 cm
1 „ „ buczyny „ 2, 2*/2, 3 i 4 cm

Berlińskie przedsiębiorstw o handlowe
od wielu lat najlepiej wprowadzone w zarządach

kolei p ry w a tn y c h  o raz  w  h o la c h  p rzem y s ło w y ch  « »
obejmie w charakterze przedstawicielstwa sprzedaż

podkładów kolejowych.
Poważni, sum ienni wytwórcy zechcą  kierować oferty pod: 

.,J. M. 9095** do Rudolf Mosse. Berlin SW. TOO.

!• na MMiam sezon no
^ polecamy wysokoprocentowy Q

SIARCZAN
M I E D Z I
po przystępnych cenach,

sikawki „Platza"
w cenie 1 3 0 , — z ł o t y c h  za sztukę 
loco nasz skład w P o z n a n i u ,

i i

CZĘŚCI ZAPASOWE 0 0  SIKAWEK „ P L A T Z A "  g
oraz wykonujemy szybko i s tarannie
w s z e l k i e  ■ ■

reperacje sikawek g
Sładnica N arzędzi L eśnych  
PR ZE G L Ą D U  LEŚN. i RYNK

•T. z o. p. 

Poznań, W ielkie Garbary 20

SP E C JA L N E  MASZyNy T A R T A C Z N E
o największej wydajności i oszczędn. w trocinie

Maren lesBruxelles 
. . . .  14 Belgia

______________  ' -■ P wszelkie informacje udziela
R.WILLER, W arszawa ul. Elsterska 11 (b. Al Poniatów.) 
lub Dr, I n g .  S c h m i d t  & C o . G d a ń s k ,  Gr. W ohlwebergasse 14. 
Ceny p rzys tępne—Warunki dogodne -  Porada  techn.bezpłatnie.

N apraw a tartaków
maszyn wszelkich typów, lokomobil, manometrów, 
motorów spalinowych i elektr. , spajanie metali,
— wszelkie reperac je  wykonuje na miejscu  —

h  l-N -D-U -K-C-l-A **
Poznań, Długa 11 .— Inż. R. Janiszewski

    ____
▼▼▼▼▼▼▼▼t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t

A d m i n l s t r .  D o m  Kr.  P o i o i k i t h  w  i m u A z j r z r a  P o O l a i K i m
otwiera niniejszem

ton
Kandydaci z wykształceniem akademickiem i odpo­
wiednią praktyką mogą nadsyłać podania, z odp - 
sami świadectw i curriculum vitae, do
ADM INISTRACJI D Ó B R  MIĘDZYRZEC
najpóźniej do dnia T 5 .  VII. r. !»• Podania  nie- 
uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.  456

Postukuje się

L E T N I S K A
przy całodziennym utrzymaniu w leśniczówce lesistej na
3 do 4 tygodni w llpcu-sierpniu.
Łaskawe zgłoszenia do Administracji ,,Rynku Drzewnego 

i Budowlanego ‘ pod „Letnisko".

Ezj już t l i łeś  na W y s ta w ie  w Poznaniu?
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O F I C J A L N Y  O R G A N  G I E Ł D Y  D R Z E W N E J  W B Y D G O S Z C Z Y
Rynek Drzewny: Rok XI. Wychodzi w poniedziałki. Środy 1 piątki. Rynek Budowlany: Rok II.
PRZEPLATA na czerw iec 1929 r., wynosi : w P ozna n iu :  
przy odbiorze  w ekspedycji : 6,00 złotych. Na p o c z - j  
tach  6,45 złotych. Pod opaską wprost z ekspedycji i 
w kraju i w wolnem mieście  Gdańsku 7,50 złotych. Pod \ 
opaską za granicą (oprócz Gdańska),  8,00 złotych. Nu- i 
m er  pojedyńczy kosztu je :  w Poznaniu  w Ekspedycj i] 
50 groszy. Z przesyłką pocztową w kraju i w wol- ; 
nem mieście  Gdańsku 60 groszy. Zagranicą 70 groszy, j

R e d a k c j a ,  A d m i n i s t r a c j a  i E k s p e d y c j a  i
!, RYNKU D R Z E W N EC O  i B U D O W LA N E G O 1*:

Poznań,  Wielkie Garbary 20. Nr. te le fonu  1820 :
D R U K A R N I A

Poznań,  Wielkie Garbary 20. Nr. te le fonu 3406 i 
: Konta bieżące : P. K. 0 .  206-377 — Bank Handlowy w ! 
• Warszawie Oddz. w Poznaniu  — Bank Przemysłowców i 
■Poznań — Bank Pozn.  Ziemstwa Kredyt, w Poznaniu ,  i

I OGŁOSZENIA: Za tekstem  2) gr. od mie jsca  mil im etr .  
! (s t rona  czterołamowa).  W tekśc ie  zaś lub p rzed  teks-
• tern 55 gr. od miejsca  milimetr,  ( s t rona  dwułamowa) .
• OGŁOSZENIA: Z tabelkami o 30 p rocen t  więcej . Przy 
■ większych i ki lkakrotnych ogłosz. s tosowny je st rabat,  
i Dla poszukuj , posad przy jednorazowem  ogłoszeniu 
■30 proc., przy dwurazowem 40 proc . i p zy trzyrazo-
• wem 50 proc. rabatu . — Każda nowa podwyżka  obo-
• wiązuje  wszystk ie  już przyjęte  ogłoszenia  od dnia
• — zmiany cen  bez uprzedniego zawiadomienia . —

P r2 e d r u k  dozwo lony  tylko za  p o d a n i e m  ź r ó d ł a  (Rynek  Drzewny  i Budowlany  w P o z n a n iu ) .

Mieisca przejęcia w posiadanie 
przesyłki towarowej

W edług zwyczajów, obowiązujących w handlu 
drzewnym z Niemcami przejęcie w posiadanie przez 
nabywcę ładunku drzewnego może być uskutecznia­
ne w następujących miejscach: 1. ekspedycji towaru 
(t. zn. ze składu drzewnego lub ze stacji załadowa­
nia), 2. miejsca zamieszkania nabywcy, 3. stacji, 
oznaczonej na liście przewozowym (stacji nie koń­
cowej przeznaczenia przesyłki towarowej) i wresz­
cie 4. obustronnie umówionej stacji przeznaczenia 
(odbioru). W dwóch pierwszych wypad kacłi zupeł­
nie jasno oznaczone są punkty  odbioru towaru, gdyż 
tak miejsce ekspedycji przesyłki, jak też — zamiesz­
kania nabywcy dają ścisłe określenie i pod tym 
względem jakichkolwiek nieporozumień odnośnie 
miejsca przejęcia przez kupującego w posiadanie 
przesyłki, zasadniczo być nie może. Natomiast czę­
sto powstają kwestje w związku z oznaczeniem na 
liście przewozowym miejscowości, która nie jest 
ostatecznym punktem odbiorczym, a stanowi tylko 
t. zw. „granicę frachtową", oraz w wypadku, kiedy 
towar wysyła się do umówionej stacji przeznacze­
nia. W' takich właśnie momentach, kiedy miejsce 
przeznaczenia nie jest ściśle określone, powstają 
nieporozumienia, a reklamacje, składane przez jed­
ną lub drugą stronę są na porządku dziennym. Wy­
daje się zatem rzeczą wskazaną tistalić pojęcie „gra­
nicy frachtowej" w oświetleniu obowiązujących 
zwyczajów handlowych oraz nadać ramy ścisłości 
określeniu „obustronnie omówiona stacja przezna­
czenia".

Co do pierwszego, należy zaznaczyć, że jest to 
miejsce, w którem opłatę za dalszy transport prze­
syłki ponosi kupujący względnie osoba trzecia, nie 
jest zaś miejscem, do którego sprzedający bez umó­
wionego zobowiązania musi opłacać przewóz. Jeśli 
więc np. dostawca m aterjału  drzewnego jest zobo­
wiązany na podstawie umowy, zawartej z kupują­
cym dostarczyć przedmiot przesyłki z Warszawy do 
Hamburga, przytem w umowie zaznaczono, iż 
sprzedający (który jest jednocześnie dostawcą), do­
starczy ładunek franco Berlin, oznacza to, że ten

ostatni ponosi koszta transportu  tylko do Berlina, 
a więc w takim  wypadku Berlin jest wspomnianą 
wyżej „granicą frachtową". Stąd nie trudno dojść 
do wniosku, że przy należytem zrozumieniu istoty 
rzeczy, można usunąć wszelkie niejasności i znacz­
nie zwęzić pole interpretacji w tej materji przez 
ustalenie pojęcia „granicy frachtowej". W wypadku 
natomiast, jeżeli umowa brzmi, że odbiorca wyłącz­
nie sam przejmuje na siebie wszelkie koszta, zwią­
zane z transportem towaru i ubezpieczeniem tegoż, 
wówczas z reguły „granica frachtowa" nie istnieje, 
bowiem zamiast jej miejscem przejęcia przez odbior­
cę w posiadanie towaru jest składnica wzgl. rampa, 
z której kupujący materjał załadowuje do wagonu. 
W takich wypadkach kupujący nie ma już potrzeby 
wyszukiwać miejsca na przejęcie nabytego towaru.

Stacja przeznaczenia — to miejsce, do którego 
przesyłka jest przeznaczona, t. zn. stacja, na której 
towar ma być, w myśl zawartej umowy, wyładowa­
ny i dalej ekspedjowany samochodami, końmi lub 
koleją. Tu jednakże należy ściśle odróżniać rzeczy­
wistą stację przeznaczenia t. zn. miejsce ostatecz­
nego wyładowania od stacji umówionej, czyli miej­
sca, w którem za dalszy transport opłatę przewo­
zową ponosi odbiorca. Rzecz jasna, w takim razie 
musi być na liście przewozowym wymieniony osta­
teczny punkt przeznaczenia transportu. Przytem, 
w umowie powinno być wyraźnie zaznaczone, że 
koszta dostarczenia towaru ekspedytorowi nie ob­
ciążają rachunku sprzedającego. Ten ostatni wów­
czas opłaca te koszta jeżeli stacja przeznaczenia jesl 
końcowem miejscem wysyłki i to tylko, gdy trans-

000000000008900000000600000000000000000000

Świerkowy, olchowy, dębowy 6 1
materia* <okreglaki> kupale stale 5

O K R B E C  &  P R IB Y L ,  skład drewa CESKA TREB O V A  C E C H Y  |  
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0



4 RYNEK DRZEWNY I BUDOWLANY NR. 66. 1929

akcję dokonano na w aru n k ach  dostaw y loco skład 
lub miejsce zam ieszkania  odbiorcy. Ponieważ zda­
rzały się takie wypadki, że sprzedający wysyłał to­
w ar  najp ierw  do innej stacji, a później dopiero do 
miejsca, wyznaczonego na  liście przewozowym, 
przeto w arto  zapoznać się ze zwyczajami, obowią­
zującym i w tym  względzie. Otóż jeżeli to miejsce 
nie jest umówioną stacją  przeznaczenia, natenczas 
dostaw ca nie może żądać od odbiorcy przyjęcia prze­
syłki. Z drugiej s trony nie można pominąć tak ich  
momentów, kiedy kupujący  ze względu na  swe in­
teresy zm ienia dyspozycję w ten  sposób, że zam iast 
do stacji, wymienionej n a  liście przewozowym, żąda 
przesłan ia  tow aru  do innej stacji. W tak ich  mo- i  
m entach  obowiązuje zwyczaj następujący. Odbior­
ca winien o zmianie ad resu  przeznaczenia przesyłki 
zawczasu powiadomić wysyłającego. Jeżeli ten 
osta tn i akceptuje  tę zmianę i jest gotów wysłać to­
w ar  do innego, wskazanego przez kupującego m iej­

sca przeznaczenia, to jest ono uw ażane jako um ó­
wione miejsce przejęcia. Zdarzają  się również i ta- 

j kie wypadki, że kupu jący  przy zaw ieraniu  umowy 
nie w ym ienia  w niej stacji przeznaczenia, przez co 
odbiorca zatrzym uje sobie prawo odwołania. W tym  

1 względzie powstaje nowa kwest ja, a mianowicie,
1 czy n a  podstawie tego praw a, później oznaczone 
1 miejsce przeznaczenia przesyłki należy uw ażać jako 
1 miejsce ustalone tylko jednostronnie, t. zn. przez 
1 kupującego towar, czy też uw aża się je jako wspól­

nie umówione. Otóż zgodnie z odnośnemi zwycza­
jam i handlowem i, przesyłka tow arow a może być 
przez kupującego przejęta tylko na końcowej stacji 
przeznaczenia. N atom iast w pojedynczych w ypad­
kach (a więc sprawę' tę załatw ia każdorazowe po­
rozumienie obu stron), u ta r ł  się zwyczaj, że później 
oznaczone miejsce przeznaczenia uw aża się za obu­
stronnie umówione.

Impregnacja drzewa
Nasycanie chlorkiem cynku.

System pneum atyczny, czyli nasycanie w ko­
tłach  pod ciśnieniem wynaleziony postał przez F r a n ­
cuza B rean t w roku  1831, zastosowanie zaś chlorku 
cvnku wynalezione zostało przez ang lika  B urne t ta  
w r. 1838. System ten m a n a  celu całkowite w ypeł­
nienie wszystkich nasycałnycli części drzewa roz- 
czyncm chlorku cynku 3" Be (S =  1,0213 przy 15 C). 
Chociaż im pregnat ten  w tern rozcieńczeniu należy 
do słabszych, działa jednak  skutecznie, gdyż woda 
użyta do rozcieńczenia w yparowuje, podczas gdy 
chlorek cynku w n ieskoncentrow anym  stopniu  
i dokładnie rozprowadzony, pozostaje w drzewie. 
Rozczyn chlorku cynku, k tó ry  przenika w zupeł­
ności w łókna drzewne, nie wiąże się z drzewem 
i dlatego daje się wypłókać. W ypłukanie m a miejsce 
jednak tylko stopniowo, a doświadczenia poczynio­
ne z drzewem, nasyconem chlorkiem cynku, są w 
zupełności zadawalniające, w ykazując długoletnią 
trwałość drzewa. System ten zaleca się z powodu 
jego niskich kosztów tam, gdzie chodzi o rodzaje 
drzew, w chłania jących  z łatwością im pregnat oraz 
podkłady kolejowe, k tórych nieracjonalny sposób 
um ocowania nie w ym aga stosowania drogich i d łu ­
żej działających im pregnatów.

System mieszany.
Około 1890 r. firm a Ju lius  R utgers  w Berlinie 

s ta ra ła  się ulepszyć wyżej opisany system przez me­
chaniczne zmieszanie ch lorku cynku z olejem smo­
łowym, przez co podwyższyła skuteczność im pre­
gnatu , zmniejszając równocześnie niebezpieczeń­
stwo wym ycia ch lorku  cynku oraz jego zetknięcia 
się z żelaznemi hakam i, wzgl. śrubam i, które służą 
do um ocow ania podkładów. Podobnie, jak  przy sy­
stemie nasycan ia  chlorkiem cynku, także i przy sy­
stemie m ieszanym  używa się próżni i ciśnienia p ły­
nu przy nasycan iu  na  pełno ga tunków  drzewa, z 
łatwością im pregnat w chłaniających, jednak  z do­
datk iem  2 kg oleju smołowego z węgla kam iennego 
na  podkład. Olej smołowy miesza się z chlorkiem 
cynku za pomocą mieszadeł. System ten daje dobre 
rezulta ty  przy g run tow nem  zm ieszaniu obydwóch 
im pregnatów, różniących się od siebie ciężarem g a­
tunkow ym , oraz zapobieżeniu przedwczesnem icli 
oddzieleniu się przed napełnieniem  kotła  i oblaniem, 
znajdujących  się w nim  podkładów. Przy tym  sy­
stemie drzewo zostaje przesycone chlorkiem  cynku 
i otrzym uje powłokę z oleju smołowego.

Podwójne nasycanie.
Ponieważ przy poprzednio opisanym  sposobie 

m ieszanym  nie m ożna zapobiedz częściowemu od­
dzieleniu się im pregnatów, udoskonaliła  w r. 1906 
system  ten w iedeńska firm a Guido Rutgers, co do­
prowadziło do t. zw. system u podwójnego przy uży­
ciu tycli im pregnatów, jednak  w kolejnem ich zasto­
sowaniu. System ten umożliwia przy drzew ach ł a ­
two w chłaniających, jak sosna i buk, wypełnienie 
całego nasycalnego drzewa im pregnatem  tanim , ale 
w ystarczająco skutecznym. — W  ten sposób zabija 
się zarodki grzybów i bakterje, a równocześnie u ła ­
tw ia  wniknięcie skuteczniejszego, choć droższego 
im pregnatu , jak im  jest olej smołowy, przynajm niej 
do haków, względnie śrub, przeważnie jednak aż do 
ś rodka podkładów. System ten zapobiega całkowi­
cie w ypłókan iu  ch lorku  cynku, oraz zetknięciu się 
jego z hakam i, względnie śrubam i. — Używa go się 
z jaknajlepszem i w yn ikam i do nasycan ia  podkła­
dów bukowych, o czem piszą obszernie dr. Thom ann 
w num erach  31—33 p ism a „Zeitschrift des Oester- 
reichischen lngen ieu r  u nd  A rchitek tenvere ins“ 
1914, oraz f irm a  Guido Rutgers w W iedniu  w zeszy­
cie 3-cim czasopisma berlińskiego „Die Gleis- 
techn ik“ 1927.

System pełnego nasycania koloidalnym roz- 
czynem oleju smołowego i chlorku cynku „Tetazet“ 
w ynaleziony został ostatn io  przez w iedeńską firmę 
Guido Rutgers i zgłoszony do opatentow ania . Prze­
prowadzone tym  system em  próby dały jaknajlepsze 
w yniki i wykazały, że zarówno chlorek cynku jak 
i olej smołowy przen ika ją  całą nasycalną  tkankę  
drzewną.

P o l s k i e  Z a k ł a d y  I m p r e g n a c y j n e ,  Spółka Ak­
cyjna, o kapitale akcyjnym  w wysokości 400.000 zł m ają  za 
zadanie impregnowanie, czyli nasycanie drzewa, celem za­
bezpieczenia go przed zgnilizną, w szczególności zaś: podkła­
dów, kolejowych, słupów i m asztów telegraficznych i przewo­
dnikowych, budulca, kopalniaków  oraz kostki brukowej drze­
wnej. Spółka stosuje powyższe sposoby nasycania i posiada 
nasycalnie w C z e c h o w i c a c h  koło Dziedzic oraz^ w Z a- 
d w ó r z u  koło Lwowa, urządzone w edług w ym agań nowo­
czesnej techniki im pregnacyjnej, co zezwala na  stosowanie 
najnowszych i najskuteczniejszych systemów nasycania, 
ponadto zaś ruchom y zakład im pregnacyjny, przystosowany 
specjalnie do nasycania podkładów kolejowych i pracujący 
obecnie w H o ł o b a c h  dla M i n i s t e r s t w a  K o m u n i -  
lt a c j i.

Czy jesteś zorganizowany?
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D ziałalność Spółki idzie w k ie ru n k u  n asy ca n ia  pow ie­
rzonych sobie m a te rja łó w  drzew nych  przez D yrekcje K olejo­
we oraz D yrekcje Poczt i Telegrafów , oraz dostaw  p ry w a t­
nych. Te o s ta tn ie  do tyczą głów nie elek trow ni, tak  czynnych, 
jak  i now opow stających , k tó ry m  od szeregu  la t d ostarcza  
Spółka, ze sw oich bogato zaopatrzonych  sk ładów  słupów  
i m asztów , n asy can y ch  olejem  kreozotow ym , k tó ry  ze w szyst­
k ich  im pregnatów  okazał się na jdoskonalszym  i n a jsk u te cz ­
niej zabezpieczającym  drzew o p rzed  zgnilizną. Specjalności^  
Spółki, nie m ającej do tąd  w  k ra ju  k o nkurenc ji, je s t budow a­
nie n aw ierzchn i u lic  z kostk i d rzew nej im pregnow anej, przy- 
czeni w przeciw ieństw ie  do stosow anej u n as  do tąd  do tego 
celu kostk i sosnow ej, zużyw ającej się n ie rów nom iern ie  
w sku tek  n ie jedno lite j s tru k tu ry  drzew a, używ a S pó łka do 
fab ry k ac ji kostk i b rukow ej wolno rosnącego  św ie rk a  g ó r­
skiego, w ykazującego  wyższość nad  so sną  przez jednolitość 
i ścisłość 'sw ojej s tru k tu ry , co zapew n ia  n aw ierzch n i rów no­
m ie rn ą  śc ieralność. K ostka ta  zostaje  nasycona olejem  k re ­
o z o t o w y m ,  poczem służy do b ru k o w a n ia  u lic  m ie jsk ich , w nę­
trz a  hal, b row arów  i t. p. w y tw arza jąc  naw ierzchn ię , odpow ia­
d a jąc ą  p raw ie  idea ln ie  w aru n k o m  elastyczności, czystości 
i trw ałości.

W  zależności od w ym aganego u o d p o rn ien ia  drzew a, jego 
g a tu n k u , wzgl. ana tom icznej budow y, s tosu je  Spółka w sw o­
ich n asy ca ln iach  różne system y im pregnacji o raz rodzaj im ­
p reg n a tu . N asycanie zupe łn ie  suchego, obrobionego i zd ro ­
wego d rzew a odbyw a się w  szczelnie zam k n ię ty ch  cy lind rach  
zapom ocą pom p ssąco-tłoczących.

Rynek niemiecki
U kończenie u k ładów  p a ry sk ic h  je st dla kupców  n ie ­

m ieckich  ja k b y  p ierw szą oznaką  zapow iadającej się lepszej 
k u n ju n k tu ry . Nie należy  się jed n ak  s p o d z i e w a ć  znacznego 
ożyw ienia, poniew aż tegoroczny ru ch  budow lany  jest, s tan o w ­
czo m niejszy . N a uw agę zasługu je  fak t, że obecnie oliaruje 
się znacznie więcej belek i kantówki składowej, co oznacza­
łoby, że zam ówień na m aterjały wym iarowe, nie było zbyt 
wiele. Nieco ko rzy stn ie j k sz ta łtu ją  się s to su n k i n a  ry n k u  
s z a  1 ó w k i szczególnie 20  m m , k tó rą  o fia ru ją  w b lokach  po
08—70 m k loco B erlin  w hurcie . T akże w  dziale b o k ó w  
b e z s ę c z n y c h  n as tąp iło  nieco w iększe ożyw ienie, k tóre 
K ongresów ka sp rzedaje  po udereająco  n isk ie j cenie 87—90 
m k  loco g ra n ic a  polsko - n iem iecka. B r a k  je s t n a to m ia s t 
znów  b o k ó w  z a s i n i a l y c h ,  za k tó re  p lącą  82 85 m k 
loco B erlin  w hurcie . N aogół s tw ie rd za  się, że szczególnie 
w schodnio  - n iem ieck i ry n ek  stanow czo się ożywił, jak k o l­
w iek ceny są średn io  o 8 proc. niższe niż w roku  uh. Do 
H am b u rg a  sp rzedano  k ilk a  dobrych p a r tj i  d e s e k  o d z i o m ­
k o w y c h ,  zaw iera jący ch  p rzy n a jm n ie j 70 proc. I ki. po 130 
ito 132 mk loco b e rlin k a  w H am burgu . Dowóz bloków z Pol­
ski uważać należy za zakończony. W  tej łączności stw ierdz ić 
w ypada, że tegoroczne tra n sa k c je  w ty m  dziale nie o siąga ją  
objętości zeszłorocznych. Za p a rtję , sk ła d a ją c ą  się z 500 m* 
A w i e r  k o w y c h  d e s e k  o d z i o m k o w y  c, h z W ileń- 
szczyzny, w yprodukow anych  z I-a odziom ków  od 30—35 cm 
w cieńszym  końcu, żądano  o sta tn io  70 m k loco Zbąszyń. Za 
s o s n o w y  m  a t e r  j a 1 o d z i o m k o w y ,  65 proc. I kl. bez 
111 kl. średn io  0 m  dług i 20 m m  9—11“ w czubku, 23 m m
9—11“ w  czubku, 26 m m  9—12“ w czubku, 29 m m  10—12“ 
w czubie ofiarow ano  po 92 m k loco Zbąszyń bez cła n ie ­
m ieckiego.

O sta tn io  d a je  się zauw ażyć siln iejsza , podaż m a te r ja łu  
ta rteg o  z P o l s k i  do N ad ren ji i W estfalji. Za deski ś w i e r-

k  o w e i j o d 1 o w e, 1“ grube, 3—(i m dług ie i 5—7“ szerokie, 
nad a jące  się do heb low an ia  p ła cą  loco tam te jsza  s ta c ja  od­
biorcza 70—72 m k; n iek iedy  cena je st o 2—3 mk wyższa, 
24 m m  szalów kę betonow ą, rów nolegle ob rzy n an ą  3—0 m 
długą, długość zaw sze z różn icą  25 cm, 10—18 cm szeroka 
50 m k za n r’. D e s k i  s k r z y n k o w e  są  sta le  w za in te ­
reso w an iu ; m a te r ja ł 15 m m , od 10 cm wzwyż, średn io  jed n ak  
14 cm szerokie, od 3 m  wzwyż długie, około 2 ;> proc. poniżej 
3 m  dług ie 47 m k. A ustrja. o fia ru je  św ierkow e i jodłow e 
desk i sk rzynkow e nie n ag n ite  i n ie  popękane rów nolegle n a  
ostro  ob rzynane 3—4,50, średn io  4—4,50 m  długie, 8 m m  grube,
10—15 cm szerokie po 58 m k, 16 cm 66 m k, 9 m m  56—65 mk, 
10 m m  55—63 m k, 11 m m  54—62 m k, 12 m m  53—61 mk, 
14 m m  50—59 m k za m 3 loco g ran ic a  n iem iecko -austrjacka . 
Jak  ju ż  wyżej zaznaczyliśm y, podaż sortowanych desek ze 
strony polskiej jest stosunkowo dość w ielka.

P orducenci baw arscy  żą d a ją  za  '!■/' cm  „dobre" ła ty  
57— 59 m k  loco s ta c ja  za ład o w aw ęza ; ceny, żądane przez 
kupców  p o l s k i c h  są  niższe.

Na r y n k u  p a p i e r ó w k i  m am y do zano tow an ia  n a ­
s tęp u jący  s ta n  rzeczy: c e n y  pozosta ją  n i e z a d o w a l a ­
j ą c e ,  jak k o lw iek  s t a n z a  t r u d n i e n i a  f a  b r  y k p a ­
p ie ru  je s t stosunkow o b a r d z o  d o b r y .  T ak donosi W  a  1 d- 
h o l ,  że c a ł a  tegoroczna p ro d u k c ja  zos ta ła  już u lo k o w an a po 
cenach  zadow ala jących , w każdym  raz ie  lepszych, aniżeli do­
tychczas. Tym czasem  dostaw cy su row ca nie m a ją  z tego 
n a j m n i e j s z y c h  korzyści. L asy  n iem ieck ie sp rzedały  
w praw dzie c a  1 ą  sw oją  tegoroczną p rodukcję  pap ierów ki, 
lecz po cenach n iezadow ala jących . Z P o l s k i  s ta le  n a p ły ­
w a ją  o ferty  n a  papierów kę, w k tó ry ch  żą d an a  cena w aha się 
m iędzy 3,75—4 doi. za inp loco g ran ica , A u s tr ja  żąd a  18—18,50 
m k loco g ran ic a  a u s trjac k o  - n iem iecka, Czesi 185—188 kor. cz. 
loco g ran ica  n iem iecka.

Rynek angielski
T eraz, k iedy  w ybory w A nglji m inęły , ru c h  n a  ry n k u  

drzew nym  zaczyna się ożywiać. Poszczególni agenci sp ieszą 
się teraz, aby o trzym ać spis specyfikacji, będących  już n a  
sk ładzie  m a te rja łó w  drzew nych, albo m ający ch  dopiero  n a ­
dejść ze S k andynaw ji. O broty ro zw ija ją  się znów reg u la rn ie  
z w y ją tk iem  m oże drzew a rosyjskiego, jak k o lw iek  tra n sp o rty  
w czesne zosta ły  już ulokow ane, gdyż jeszcze w ciąż n iew iado ­
mo zupełn ie  ściśle, ile bolszew icy p rzyślą . S łyszy się bardzo  
dużo o zm niejszen iu  się ru c h u  budow lanego, co je d n ak  n ie 
w yklucza, że popyt na 2X4 je st m ożne siln iejszy , niż k ied y ­
kolw iek. Z daje się, że w ty m  roku  zbyt 2X4 jest, do ty ch ­
czas najw iększy  i jeżeli in te resenci p o szu k u ją  n a  ry n k u  sk a n ­
dynaw sk im  w zględnie południow o - b a łty ck im  m a te rja ł, w te ­
dy żą d a ją  w p ierw szym  rzędzie 2X4. N iek tórzy  ta rtaczn icy  
p rze ta r li inne już dym ensje n a  2X4, aby zaspokoić popy t po 
cenach, z resztą  nieco podw yższonych.

W o sta tn im  tygodn iu  doszło do bardz ie j ożyw ionych 
tra n sa k c ji fob w d rugo rzędnym  m a te r ja łe  fińsk im , za k tó ry  
p łacono: 9 “ Ł 14, 8“ i 7“ po 12.15 i 6 “ oraz 2X 4 Ł 12.5.
K ksporterzy u s iłu ją  ofiarow ać zam ias t m ieszanych  specyfi­
kac ji o ile m ożności m a te r ja ł dobrany . Ceny ta k ich  p a r tj i  
m ieszanych  w ynoszą za: 7“ Ł 12.10, 6 " i 2X4 Ł 12, albo
o jak ieś  5 sh m niej, niż za p a r tje  w ybrane. Szczególnie 
w obwodzie londyńsk im  daje  się odczuw ać do tk liw y  b rak  
w ym iarów  2X4, 2X7, 2ll zX7, ,  2 X 8  tak , że n iek iedy  im p o r­
terzy  z pew nym  niepokojeni czekają  na przybycie now ych 
Iransportów , m ający ch  zaw ierać  jaknajw Ięcej tych  dym ensji. 

t B ardzo w ielk ie je s t zapotrzebow anie 2X9 w re jon ie  londyń-
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skini, za k tórą  to rtymensję o ifaru ją  naw et wyższą ceną niż
za 3X9. , .

W ielką atrakcję stanow i V klasa i im porterzy żądają 
często znacznej domieszki jej do danej partji. Różnica ceny 
między m aterja lem  niesortowanym , a więc u/s a V klasą 
wynosi średnio 2 Ł na stand., lecz wobec chwilowo dobrego 
popytu w łaśnie w tym  dziale częstokroć nie jest trudno uzy­
skać jeszcze więcej. Mniejsze zainteresow anie jest dla boards 
aniżeii dla battens. Niektórzy z m niejszych eksporterów wy- 
,sortowali V klasę i m aterja ł zasiniały i sprzedali daną partję  
en blok po cenie Ł 10 do 10.5, podczas, gdy m aterja ł nie- 
sortow any daje w takim  w ypadku naw et nie całe 2 Ł więcej.

Poszukiw any jest św ierk polski l l/aX9 u/s w specjalnych 
długościach 12 i 13 stóp. W tym  dziale zaw arty został cały 
szereg kontraktów  po cenie w ahającej się między Ł 15.12.(5 
do Ł 15.17.6. Jeżeli cena m iała  być niższa, wtedy sprzedający 
żądał, by im porter angielski wziął do tego 5—10 proc. jeszcze 
innych długości. Z Iłygi ofiarowano poszukiwane długości 
włącznie 2X7 po cenie Ł 15.5 cif. Znaczniejsza jest podaż 
w dziale św ierku i jodły IV i V klasy do natychm iastow ej 
dostawy po cenie Ł 14.5 do Ł 14.10 cif, k tórą  uważać należy 
za zbyt wysoką w porów naniu z cenam i rosyjskiem i. Z d ru ­
giej strony są to specjalne w ym iary i im porter bierze je w 
celu uzupełnienia niektórych partji.

Eksporterzy fińscy żądają za sosnę pierwszorzędną do 
Ł 16.5 cif. Przez długi czas ten sam m aterja ł kosztował 
Ł  13.10 fob i pomimo, że ostatnio doszło do transakcji po 
cenie 5—10 sh niższej, to tem niem niej cena jest raczej bliższa 
do Ł 13.10 fob, aniżeli do Ł 13. Przewoźne m orskie i aseku­
racja  kosztuje łącznie 45 sh. W ym iar 2X4 poszukują po 
Ł 15.10, niekiedy o fiaru ją  naw et Ł 15.5; cena zaś fob tej dy- 
m ensji wynosi Ł 12.10. Niektóre ceny w ydają się być isto t­
nie niskie; tak  sprzedaje się: 2X9 i 3X9 po Ł 16.15 do Ł 17, 
2X8 i 3X8 po Ł 15.5 do Ł 15.7.6, '2X7 Ł 15.5, 2X4 Ł 14.17, 
2X6 Ł 14.10 do Ł  14.12.6 i 2X4 Ł 14.15 do Ł 15. W szystkie 
wyżej podane ceny obowiązują cif Londyn.

Powyższe ceny i rozważania m ają  dla naszych przem y­
słowców znaczenie może jedynie inform acyjne, gdyż niewielu 
korzysta z możliwości eksportu do Anglji. Rozpiętość między 
kalkulacją  polską a angielską wynosi nadal jakieś 2—3 Ł 
na stand, tak, że wywóz się całkiem  nie kalkuluje.

Przechowanie płyt 
na składach

Z nas tan iem  ciepłych dni jest rzeczą konieczną 
zw racać szególną uwagę n a  racjonalne sk ładanie  
płyt klejonych, co może uchronić je od spaczenia, 
które odbiera im w artość handlową. W pierwszym 
rzędzie spaczenie u jaw n ia  się n a  płytach, wyrobio­
nych z brzozy i olchy a sklejanych na  sucho. Od­
biorcy, którzy sprow adzają  odnośny a r ty k u ł  z Rosji, 
często narzekają  na  skłonność jego do paczenia się. 
Płyty, klejone na  sucho, są n a  ogół odporniejsze na  
tego rodzaju  uszkodzenia. Płyty, w yrabiane z róż­
nych ga tunków  drzew i posiadające małe w ym iary  
grubości, często u legają  spaczeniu, jeżeli przy sk ła ­
dan iu  tego m a te r ja łu  w stosy nie uw zględnia się 
racjonalnych  przepisów w tej mierze. P rzy tem  n a ­
leży zauważyć, że w spom niane b rak i w ystępują  na 
płytach, ułożonych w górnej w ars tw ie  stosu, a  zatem  
ulegają im  2—3 płyty. P rzy  przew idyw anem  lub 
okolicznościowem przesortow aniu  m a te r ja łu  uszko­
dzone p łyty  u su w a  się, poczem płyty  ponownie u k ła ­
da się w stosy i znów górna  w ars tw a  ich jest pod­
dana  działaniu, sprow adzającem u odnośne braki. 
W ten sposób z czasem cały stos mógłby u tracić  
sw ą użyteczność handlową, gdyby m agazynow anie 
miało przeciągnąć się n a  dłuższy czas. W ypada  za­
uważyć, że dotąd nie wynaleziono radyka lnych  
środków, któreby były w stanie przywrócić b rako ­
w anym  wyrobom ich p ierw otną jakość. Rzecz jasna, 
w znacznej mierze można pomniejszyć niebezpie­
czeństwo spaczenia płyt przez sk ładanie  ich do od­
powiednio urządzonych ubikacyj, co zazwyczaj n a ­
trafia  n a  pewne trudności w zw iązku z potrzebą 
posiadania do tego celu obszernych i odpowiednio 
urządzonych składnic. Najczęściej owe składnice

są tak  urządzone, że pod względem ochrony złożo­
nego m a te r ja łu  od u jem nych wpływów atm osfe­
rycznych, nie pozostawiają nic do życzenia. W ten 
sposób deszcz an i śnieg nie może przedostać się do 
w nętrza  sk ładu ; niemniej należy przestrzegać, aby 
powietrze, otaczające stosy nie było wilgotne. Nie­
właściwe zabiegi w tym  k ie runku  łatwo mogą w y­
wołać b rak  niezbędnego dopływu świeżego powie­
trza do w nętrza  składnicy. Żeby tem u zapobiedz 
jest rzeczą konieczną zastosować takie środki, któ­
reby zapewniły ciągłość dopływu świeżego powie­
trza  a  przytem  suchego. W tym  celu składnice po- 
w inne być tak  budowane, żeby cyrku lacja  powie­
trza  odbywała się norm aln ie  i bez żadnych prze­
szkód. A zatem  niezbędnem jest umieszczać n a  da ­
chu szopy składowej szyby wentylacyjne (przewie­
wne). To urządzenie nie jest zresztą zbyteczne, je­
żeli w sk ładnicy  są ułożone inne wyroby drzewne, 
bowiem zm iana powietrza jest nieodzownym czyn­
nikiem  nietylko zabiegów, m ających na celu od­
świeżanie powietrza w w nętrzu, lecz niemniej w pro- 

1 cesie w ysychania  m aterjałów , jakie odbywa się 
szybciej. Wobec zastosow ania szyb wentylacyjnych, 
inne podobne urządzenia  s ta ją  się zbyteczne. Za­
sadniczo om awiane szyby powinne posiadać ob­
wód k w ad ra ta  ok. 20 cm. Przewiewni ki mniejszych 
rozm iarów  mogą wtenczas sprostać sw em u zadaniu, 
jeżeli sk ładn ica  płyt znajduje się między wysokiemi 
zabudow aniam i, kiedy to dopływ świeżego powie­
trza  może odbywać się tylko przy użyciu elektrycz­
nych wentylatorów. Takie położenie sk ładnicy  w y­
m aga urządzen ia  w jej bocznych ścianach w en ty la ­
torów na  kszta łt  storów deszczułkowych (żaluzji), 
k tóre nie dopuszczają do w nętrza  opady śnieżne 
lub deszczowe.

Jak  widać kwestjc uregulow ania  cyrkulacji 
powietrza nie jest pozbawiona swoistego znaczenia, 
bowiem od niej w dużej mierze jest uzależnione sk u ­
teczne przeciwdziałanie pow staniu  tym  uszkodze­
niom, jak iem  ulegają  m ate r ja ły  drzewne, w danym  
w ypadku  — płyty, k tóre  m a ją  bezpośredni związek 
z czynnikam i atmosferycznemi.

Z koleji w ypada zwrócić uw agę na  przepisy 
dotyczące racjonalnego sk ładan ia  płyt. Podłoga 
w sk ładnicach  pow inna być tak  urządzona, żeby 
wilgoć, w ystępująca  z ziemi nie mogła ogarnąć 
płyty  dolnych w ars tw  stosu. Jeżeli z tym  zabiegiem 
są połączone poważne trudności, wówczas płyty n a ­
leży uk ładać  na  pierwszym piętrze składnicy. Tu 
jednakże w enty lacja  m usi być znacznie silniejsza, 
a  to z tej prostej przyczyny, ponieważ zwykle po­
wietrze pod dachem  jest gęstsze. Przedsiębiorstwom, 
k tóre w yrab ia ją  rozm aite g a tu n k i i w ym iary  płyt, 
zaleca się us taw ian ie  w  sk ładnicach  odpowiednich 
przepon drew nianych. P rzy tem  wysokość pojedyn­
czej przepony nie pow inna przekraczać 35—40 cm, 
szerokość jej — 2 m. Takie urządzenie można 
ustaw ić w każdym  m iejscu w składzie, a  więc i obok 
ścian,oczywiście nie w ilgo tnych ;każda  zaś przepona 
w m iarę  potrzeby może pomieścić więcej niż 3 tuz iny  
płyt różnych ga tunków  i wymiarów. Jeżeli s tan  su ­
chości ubikacji składowej w pewnej mierze pozosta­
w ia do życzenia, natenczas jest rzeczą konieczną 
między dw om a wzgl. trzem a p ły tam i uk ładać  drew ­
niane podkłady  jednolitej grubości i należycie wy- 
heblowane, przytem  trzeba zważać, aby w zajem na 
ich odległość nie była zbyt daleka, w przeciw nym  
bowiem razie pojedyncze płyty będą się zwieszać, 
czemu należy zabobiegać. Tak samo m a te r ja ł  nie 
powinien bezpośrednio przylegać do ściany, ponie­
waż ta  os ta tn ia  często jest wilgotną, a w tak im  w y­
p adku  płyty  szybko ulegają spaczeniu.
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Nie trzeba chyba dodawać, że w skutek  dłuższego 
pozostawienia płyt na ziemi, nie przykryte j żadną 
pod ściółką, tracą  one swą wartość użytkow ą a więc 
i handlową, gdyż absorbują  wilgoć, wydobywającą 
się z ziemi. Wreszcie sprawa, w yrażająca się w 
py tan iu : jak un iknąć uszkodzeń górnej Warstwy 
płyt, ułożonych w stosy? W prawdzie niektórzy posłu­
gu ją  się w tym celu przykryw ą z blachy cynkowej, 
której rozm iary odpow iadają  szerokości i długości 
odnośnej warstwy. Jest ona jednak  stosunkowo 
droga, a zatem nie każdem u dostępna. Najczęściej 
używ a się suchej kan tów ki 12/12 lub 12/14 cm. Trzy 
kaw ałk i tak ich  desek kładzie się na górną warstwę. 
Bardziej racjonalne przykrycie w ykazuje inny spo­
sób, a  to: z w spom nianych desek tworzy się rodzaj 
klina, ostrym  końcem zwróconym do góry. Ten 
sposób jest p rak tyczny  z tego względu, ponieważ 
spadziste (pod ką tem  ok. 90°) ścianki pokrywy m o­
cno trzym ają  górną warstwę, końce zaś ich podpie­
ra ją  boki sąsiednich stosów. Dlatego też powszech­
nie uw aża  się, że jest to najprostszy przytem  n a j­
bardziej p rak tyczny  sposób ochrony płyt przed 
uszkodzeniem  i dlatego zaleca się, aby przynajm niej 
co wieczór na górne w arstw y stosu nak ładać  takie 
pokrywy.

Z Wie!tasp9lskiego zwiaiku Myśliwych
Łącznie z P ierw szą Powszechną W ystaw ą Ło­

wiecką, u rządza W ielkopolski Związek Myśliwych 
„Zielony Tydzień11, zapoczątkowany Zjazdem Dele­
gatów Pow. z całej Polski, na k tóry  PP. Członków 
Delegatów7 Powiatowych oraz Sympatyków, m am y 
zaszczyt zaprosić.

P r o g r a m  „ Z i e l o n e g o  T y g o  d n i a “.
Poniedziałek, dn. 24 czerwca: Godz. 10 rano

msza św. w kaplicy św. Józefa przy ul. św. Józefa. 
Godz. 3 popoł. Zjazd Delegatów Pow. na Białej Sali 
Bazarowej, połączony z kom unika tam i Zarządu 
Ctnr. Zw. Polsk. Stow. Łow. oraz w ykładam i. Godz. 
9,30 wiecz. „Zielony B al11 n a  Białej Sali Bazarowej.

Wtcrek, dn. 25 czerwca: Godz. 10 rano zwiedze­
nie w ystaw y łowieckiej. Zbiórka przed te renam i 
Ł Powszechnej W ystaw y Krajowej przy ul. Em. ! 
Sczanieckiej. Godz. 6 popoł. wspólny obiad na  Białej 
Sali Bazarowej.

Śrcda, dn. 20 czerwca: Godz. 9 rano  strzelanie ' 
kulowe na strzelnicy firm y Specht Nast. przy szosie 
okrężnej na Malcie pod Poznaniem.

Czwartek, dn. 27. czerwca: Strzelanie do rzutek.
Wpisowe do ogólnego strzelan ia  wynosi dla 

członków, zrzeszonych w Centr. Zw. Pol. Stów. Łow. 
50 zł, dla niezrzeszonych 100 zł.

Zarząd W ielkopolskiego Związku Myśliwych.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
Nadzwyczajny 10°/o dodatek do niektórych podatków  

i opłat stem plowych, ustanow iony  rozporządzeniem M inistra  
S karbu  z d n ia  30 m a rc a  1929 r. nie będzie pob ie rany  od po- 
19^9U <Kl kap i ta iów  * i en t uiszczanego poczynając od I Iipca

Należności z ty tu łu  p oda tku  od kap i ta łów  i rent, które 
w dn iu  30 czerwca 1929 r. będą s tanow iły  zaległość, zos taną 
pobrane  po 30 czerwca 1929 r. łącznie z nadzw ycza jnym  10°/o- 
owym dodatkiem .

Z Powszechnej W ystaw y Krajowej. Nu terenie w ystaw y 
przem ysłu  drzewnego daje  się odczuwać b ra k  telefonu. Nie , 
trzeba specja ln ie  podkreślać  w yn ika jące  z tego niedogodności, ! 
gdy n ie jednokro tn ie  zachodzi nag ła  i p i lna  po trzeba poro- j 
zumieć się z k im kolwiek. W praw dzie  w paw ilon ie  leśnictwa ! 
z n a jd u je  się aparat, te lefoniczny, lecz d o s t ę p  ta m  jest s u ­
r o w o  w z b r o n i o n y  i trzeba n a  to mieć specja lne pozwo- i 
lenie Dyrekcji Lasów P ańs tw ow ych  w Poznaniu .  T ak  p rz y ­

na jm n ie j  oświadczył funkcjonariusz ,  p i lnu jący  paw ilonu. T r u ­
dno uwierzyć, aby w ta k  drobnej spraw ie  czynniki rządowe 
były do tego s topnia  rygorystyczne. Sądzim y jednak, że 
o s t r a  i s r o g a  m in a  brodatego p a n a  w  pawilonie leśnic­
tw a pochodzi jedynie stąd, że nie jest przyzwyczajony do 
ludzi.

Stoisko „Rynku Drzewnego" na P. W. K. W  pawilonie 
p rzem ysłu  drzewnego zn a jdu je  się stoisko w ydaw nic tw a  „lły- 
nek Drzewny i P rzeg ląd  Leśniczy", k tó ry  cieszy się ogólnem 
za in teresow aniem . Niestety, nie m ożna było w ystaw ić  w szy­
s tk ich  w ydaw nic tw , jakie ukaza ły  się n ak ład e m  tego w y d aw ­
n ic tw a  an i  też roczników za ubiegłe 10 lat nieprzerwanego 
istn ien ia „Rynku Drzewnego" — najstarszej w Polsce prasy 
lachowej drzewnej. Roczniki te były  przez dw a  dni w y s ta ­
wione, jednakże m usie liśm y  je z żalem schować, aby 
u ra tow ać  przed „przeczytaniem " licznych wycieczek szkol­
nych. W najbliższych dn iach  w ydaw nic tw a  te w ystawione 
będą pod szkłem.

Stosowanie ustaw y o karach za zwłokę. W  celu wy 
ja śn ie n ia  wątpliwości przy  stosowaniu  w p rak tyce  przepisów 
us taw y  z dn ia  31 lipca 1924. r. M inisterstwo S karbu  ustaliło, 
co nas tępu je :

Za czynności o rganu  egzekucyjnego, dokonane  u p ła t 
n ik a  w celu śc iągnięcia  zaległości podatkowych, koszty egze 
kucyjne, przewidziane: w punkcie  2 art .  7 w ym ienionej usta  
wy, należą  się również w tym w ypadku , gdy o rgan  egzeku 
cyjny po przybyciu  do p ła tn ik a  celem w yegzekw ow ania  za le­
głości, za jęcia  nie dokona z przyczyn, od niego niezależnych, 
np. z powodu n ieznalez ien ia  przedmiotów, podlegających  z a ­
jęciu lub z powodń usun ięc ia  ruchom ości przed zajęciem itp.

Koszty egzekucyjne należą  się również w  tym  w ypadku , 
gdy w ładza  sk a rb o w a na podstaw ie  p rzys ługu jących  jej u p r a ­
wnień dokona zajęcia należności d łużn ika  u osób trzecich.

N atom ias t  n i e  n a l e ż ą  się koszty egzekucyjne, jeżeli 
w ładza sk a rb o w a ze względu n a  b ra k  ruchomości,  pod legają­
cych zajęciu, nie dokonała  żadnych  kroków  egzekucyjnych 
i w celu pok ryc ia  zaległości podatkow ych  w ys tąp i ła  za po­
ś redn ic tw em  P ro k u ra to r j i  Generalnej n a  drogę sądow ą z 
akc ją  cyw ilną celem sprzedaży  względnie u z y sk an ia  zakazu  
sprzedaży nieruchom ości d łużn ika  lub ogran iczy ła  wyłącznie 
do zabezpieczenia -zaległości- na- h ipo tece-d łużn ika ,  ponieważ 
sarno wszczęcie akcji  n a  drodze sądowej nie up raw n ia  władz 
ska rbow ych  do poboru kosztów egzekucyjnych.

Również nie m ogą być pobierane koszty egzekucyjne w 
w y p ad k u  hipotecznego zabezpieczenia rozłożonych na  ra ty  
należności skarbowych, o ile należności te nie były  p rzed ­
m io tem  egzekucji skarbowej.

Czy sąd polubowny może się składać z jednego arbitra?
Obowiązujący n a  obszarze b. zaboru  rosyjskiego art .  1367 Ust. 
Rost. Gyw. w b rzm ien iu  u s taw y  z dn. 16 lipca 1925 r. stanowi, 
że sp raw y  z określonego s to sunku  praw nego m ożna  poddać 
pod rozstrzygnięcie sądu  polubownego z w yłączeniem  drogi 
sądowej.

Sąd A pelacyjny w Wilnie, zestaw ia jąc  powyższe b rzm ie­
nie art. 1367 Ust. Post. Cyw. z d a w n ą  redakcją ,  k tó ra  w y ­
raźnie p rzew idyw a ła  możność pow ołania  jednego lub kilku  
a rb i t rów  w liczbie nieparzystej,  s ta n ą ł  na  s tanow isku , że sąd 
po lubow ny nie może się sk ładać  z jednego a rb i t ra  i n a  tej 
zasadzie uzna ł  za n iew ażny  wyrok, w ydany  przez sąd  po lu ­
bowny, złożony z jednej osoby.

I Sąd najwyższy  (w sp raw ie  Nr. I. C. 2300/28) orzekł, że
pogląd Sądu Apelacyjnego w W ilnie pozbawiony jest podstaw  

| p raw nych ,  gdyż żaden przepis  u s ta w y  nie ogran icza  stron 
j w tym sensie, aby nie mogły poddać sporu rostrzygnięciu  
I jednego  a rb it ra .  Tak  w ięc, sąd  po lubow ny może się sk ładać  
I z jednego arb it ra .

Zwolnienie pracodawców od prowadzenia specjalnych  
wykazów do podatku dochodowego od uposażeń. Na mocy 
rozporządzeń P rezyden ta  Rzeczypospolitej z dn. 16 m arca  

, 1928 r. o um ow ie o pracę  pracow ników  um ysłow ych  i robot- 
1 n ików  oraz rozporządzeń w ykonaw czych  z dn. 8 lis topada 

oraz z dn. 10 g ru d n ia  1928 r. obowiązani są  p racodaw cy  do 
p row adzen ia  d la  celów u s ta w  soc ja lnych  m. in. w ykazów  
płacy p racow ników  um ysłow ych  oraz ksiąg  p łacy  wzgl. w y­
kazów w ypła t  robotniczych.

Powyższe w ykazy  i księgi płacy wzgl. wykazy  w yp ła t  ro ­
botniczych za w ie ra ją  wszelkie dane, niezbędne w ładzom s k a r ­
bowym dla  w y k o n an ia  nadzoru  n a d  spe łn ian iem  przez służ- 
hodawców p o trącan ia  podatku  dochodowego od uposażeń  s łuż­
bowych, em ery tu r  i w ynagrodzeń  za  n a je m n ą  pracę, oraz 
sp raw dzan ia  praw idłow ości dokonanych  po trąceń  z ty tu łu  
podatku  dochodowego.

Wobec  powyższego M inisterstwo Skarbu zarządziło, aby 
władze i organa skarbowe nie żądały od pracodawców pro-
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w adzen ia  odrębnych w yk azów  potrąceń  w zgl. odp isów  lis t  
płacy  sp ecja ln ie  d la celów  podatku  dochodow ego, pobieranego  
w  m y śl p rzep isów  d zia łu  11 u sta w y  o p ań stw ow ym  podatku  
dochodow ym  (art. 112 ust. 2 u staw y), o ile  pracodaw cy ci pro­
w adzić  będą w sp om n ian e w yk azy  i k sięg i p łacy  w zgl. w yk azy  
w yp ła t robotn iczych  w  sposób, przew id zian y  w  w y m ien io ­
n ych  na w stęp ie  rozporządzen iach .

P o w y ż sz e  z a rz ą d z e n ie  Min. S k a rb u ,  j a k o  d o tyczą ce  j e ­
d y n ie  sp osob u  p r o w a d z e n ia  ty c h  w y k a z ó w  i k s iąg ,  n ie  z w a l ­
n ia  p r a c o d a w c ó w  od c iążącego  n a  n ich ,  w  m y ś l  p o w o ła n e g o  
a r t .  112 u s ta w y ,  o b o w iązk u  p r z e d s t a w ia n i a  w  u s t a w o w y m  t e r ­
m i n i e  od p isó w  w y k a z ó w  i k s ią g  p ła c y  w ła ś c iw y m  w ła d z o m  
(o rg ano m ) s k a rb o w y m .

N otow ania  dewiz z dnia 11 czerwca 1929.
O bsługa radjotelegraficzn a  P . A. T-icznej.

Dewiza Notowania
za

w War­
szawie Berlinie Londynie Nowym

Jorku

Warszawa . 100 zł 46.775 43 25 11.25
Poznań . . . 100 zł ____ ___

Gdańsk . . . 103 Gd gid. ____ 81 22
Berlin . . . 100 R. M — — 20.33 23.84
Belgja . . . 100 belg. — 58.19 34.91 13.39
Bukareszt . 100 1. — 2 485 817.— 0.59
Budapeszt . 100 pengo — 73.05 27 82 17.44
Holandja . . 100 g d. hol. 353.14 168.26 12 07.— 40.15
K openhaga. 100 k. d. — 111.64 18.20 26.61
Londyn . . . 1 funt szterl. 43.23 20.313 ___ 4.84
Nowy Y ork . 1 dolar 8.90 419.10 4.84.83
Paryż . . . . 100 fr. franc. 3486 16 33 124.04 3 9  )
Praga . . . . 100 k. cz. 26.38 12.405 163.81 2.96
Rzym . . . . 100 1. 46.57 21.93 92.68 5.23
S zw ajca r ja . 100 fr.szwajc. 171.56 80.61 25.20 19.24
Sztokholm . 100 k. szw. — 112.12 18.12 26.75
Wiedeń . . . 100 szyling. 125.23 58.865 31.51 14.05

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y  W. S y r o k o m l a - S y r o k o m s k i ,  za d zia ł o g ło s z e ń  
I a d m i n i s t r a c j ę  w y d a w n i c t w a  S t . S c h l a g e .  —  C z c i o n k a m i  D r u k a r n i  R y n k u  

D r z e w n e g o  T. z o. p. P o z n a ń ,  u lic a  Wielkie G a rb a ry  n r .  20.
W - .

STEFAN PEŁCZYŃSKI
Hurtownia M aterjałów B u dow lanych

Telefon 5605 R O SE N A M Dworzec towarowy

Hurtownie Detalicznie
p o l e c a

Cement
Wapno
Gips 32
Tnciną sufitowa 
Cegłę wszelkich gatunków  
Materiały do krycia dachów  
Szklane cegły, dachówki i płyty 
Rury kam ionkowe i koryta 
Kafle do piecy 
Płytki ścienne i posadzkowe 
Marmur do teraco 
Szamoty zagraniczne 
Ceres i t
Rapa falcowa (Falzbrucgpappe) 
Siatki rabicowe i cegłow e  
Gwoździe budowlane 
Tynk Fasadowy „Terrabona11

■ooooooooooooooocooooooooooooooooocoooooc■

Tarlak Bolesława Żebrowskiego
w  E M t a w i e

0  s p r z e d a  około 1 5 0  m  ! d e s e k  i  b a l i  o l c h o w y c h  O 
o  i około 8 0  m d e s e k  i  b a l i  i e s i o n o w k c n .  x  
o 8
■OOOOOOOO9 0 0 0 0 0 0 0 OOOOOOOCOOOOOOOOOOOOOOOQB

Administr. Majątku RUNOWO - KRAIŃSKIE
Państwowego Banku Rolnego

ogłasza r a  dzień 20. czerwca 1929 r. o godz. 10-tej rano 
w gmechu Państwowego Banku Rolnęgo — Wydziel Agrarny, 

Oddział w Poznaniu, ulica Kantoka 10

P R Z E T A R Ć  U S T N Y
n i  rraferja ł kopalniany, dłużyce 

cych : i
1 Kopalniaków sosn. 

i świerkowych 1.155 m 3
2 . Sosny w dłużycach i

I kl. ponad 40 cm 1,19 m 3
II „ od 31—40 „ 20,46 „

III „ od 21—30 „ 272,69 „

3. Świerku t
I ki. ponad  40 cm 0,83 m 3

II „ od 31—40 „ 13,14,,
III „ od 2 1 - 3 0  „ 113,45 „

Bliższych informacji udziela Administracja Majątku Runowo- 
Kr lińsl ie, Państwowego Banku Rolnego - folwark Gurowatki, poczta 
i s tacja  kol. Runowo-Kraińskie, te lefon Dzwierżno Wielkie 3.

i kłody w ilościach n a t ę p u j ą -
»/g klas: 402

4. Dębu :
I kl...................... 2,30 m 1
II ......................... . 16,80 „

111 .................... . 51,87 „
I V ......................... . 128,79 „
V ......................... . 86,57 „

5. Olszy:
I kl...................... . 0,92 m 3

II „ . . . . . 14,16 „
l i  III ......................... . 124,70 „
l i  I V ......................... . 63,13 „

M A M  N A  S P R Z E D A Ż
sosnowe bale
    llllllllilllllllllilllliiiiiiiiinmiiiimiiiiiiiini

grub. 80, 65, 55 mm, przeć. dług. 6,50 m, szer. przeć. 45 cm

i C ę tk i  o d z io m k o w e
grub. ^4, 35, 25 mm, przeć dług. 6 m. Szer. przeć. 35 cm 
Z  tarć roku 1927/28 i to I II i III k1. Oferty upraszam loco 
skład z wymienieniem ceny za T m3, za każdy ki. z osobna

F R I M E R  KRUPIŃSKI • T a l i  i M l  R n
GRSAMłA. pow. Żnin 463

M a m  z a p o t r z e b o w a n i e
na wszelkiego ro ­
dzaju m a  t e r  ja  ł 40

3  s o s n o w y  o r a z  bukowy  
i o l c h o w y

C. A L B R E C H T
BYDGOSZCZ

^  Kordeckiego 28. Tel.347.

P. P. B a i o w n i c i y t h450
p r o s z ę  o  k o s z t o r y s

na s to d o łę  drewnianą
3 4 x 1 1 ,  szczyty murowane, dach 
papą kryty, na starym funda­
m encie .  Łaskawe sp ieszneoff  rty 
do ,,PAR“ Poznań, Al. M arcin­
kowskiego 11, pod nr. 5 8 ,3 7 8

C A R L BUM KE
BYDGOSZCZ

Telef. 89. Kanałowa 12.
S K I B O  D R Z E W A  U Ż Y T K O W E G O  27

poeruk. i sprzedaje

sosnowy i olchowi
m ateriał tarty

w wszelkich rozmiarach

O n k tM i tn tin n gi
intel.  obznajmion. z pomia­
rami i zestawieniem  specyfi­
kacji, poszukuje od 1 VH. 

Inź. G. Chojnacki
R e d a  /  P o m o r z a

461

N a  e k s p o r t
k u p i ę  drzewo kopa ln iany  
dobry t o w a r  odziomkowy  

i kantówkę wed ug listy
G, w i l k e , Handel  d r zewa
Poznań, skrz poczt. 154. 

Założone 1904 r. 420

I Pośrednictwo I
I s p r z e d a ż y  i k u p n a  |  
j KOPALNIAKÓW |

na Górny Śląsk

| H. KOSCHNICK j
= Katowice, Kościuszki 55. 1
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ZAWIADOMIENIE
IVlamy na składzie w iększe zapasy w ysokoprocentowego

SIARCZANU MIEDZI
do sk rap ian ia  ku ltu r przeciw  o s u tc e  i m ożem y dosta rczyć  k ażd ą  ilość 
po cenach  przystępnych. N a życzenie służem y szczegółow ą ofertą.
Jednocześnie polecam y s ik aw k i „PL A T Z A “ do sk rap ian ia  kultur w cenie 
130.— *ł za sztukę loco n asz  sk ład  w  P o z n a n iu . Rów nież w ykonujem y 
szybko i s ta rann ie  re p e rac je  s ikaw ek  i m am y na składzie części zapasow e 
do nich.
Pozatem  dostarczam y spulchniacze Spitzenberga i N o rcro ssa , kulty w atory  
ręczne, jedno i dw ukołow e, ae ra to ry  Skeltona jak i ró żn e  inne ap a ra ty  
i p rzyrządy  do spulchnian ia  i pielenia według katalogu, k tó ry  na życzenie
wysyłamy.

S k ład n ica  N arzęd zi L eśn ych
„P rzeg ląd u  L e śn ic z e g o  - R ynku D r z e w n e g o  o.*pz

DOZNAŃ, W ielkie G arb ary  20




